
Przedpłata w Poznaniu: | 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 35 fen., 
z odnoszeniem do domu 1 mk. 25 fen., 

WIELKOPOLANIN wychodzi codziennie. 

Poznań, środa 6 stycznia 1897 
Przedpłata na pocztach: 

kwartalnie 1 markę. 
INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 

RĘKOPISÓW się nie zwraca. 
Rok 15. 

'.. REF” Z powodu uroczystego święta 
SS. Trzech Kroli mastępny numer 
„Wielkopolanina“ wyjdzie dopiero w 
czwartek o zwykłym czasie. 

„Wolne stowarzyszenie beriińskiej 
giełdy zbożowej * 

utworzyło się w stolicy Niemiec i ogłosiło wal- 
ne zebranie, a na niem w obecności około 600 
giełdowiczów przyjęto rezolucyą treści nastę- 
pującej: 

„Niezem nie poparte ciężkie zarzuty prze- 
ciwko handlowi zbożowemu wywołały nowo 
zatwierdzoną ustawę giełdową i nową ordy- 
nacyą w tej sprawie. Z tego powodu uważa 
się giełda zbożowa za ciężko obrażoną, a 
wszyscy członkowie tejże zrzekają się. urzą- 
dzeń giełdowych i od dnia 2 stycznia nie 
pokażą się na giełdzie, by zawierać interesa 
na zboże i wyroby młynarskie. * 

Rezolucya ta — jak widzimy — stanow- 
czo staje w przeciwieństwie do nowej ustawy 
giełdowej i giełdowicze zbożowi, zasobni w 
ogromne kapitały, zyskane właśnie przez roz- 
maite manipulacye na giełdzie, sztucznem pod- 
noszeniem i obniżaniem cen, w taką teraz 
wzrośli potęgę, że bardzo trudną będzie z 
nimi walka nawet rządu, gdyż oni nie potrze- 
bują czynić nic, coby ich narażało na jakie- 
kolwiek kary za wykroczenie przeciwko pa- 
ragrafowi nowej ustawy — oni zachowają 
się bezczynnie, a to jest w danym razie bro- 
nią najniebezpieczniejszą. 

W roku ubiegłym przed mniejwięcej pół- 
rokiem, kiedy toczyły się obrady nad tą usta- 
wą, pisaliśmy o nich i wtedy wypowiedzieliś- 
my przekonanie, że jakkolwiek poniekąd słu- 
sznem jest ograniczenie ustawą praktyk gieł- 
dowych, nie wpłynie ono na podwyższenie cen 
zboża — przeciwnie wywołać może niepożą- 
dane dla rölnietwa obniżenie cen tegoż. Pra- 
ktyka dziś twierdzenie nasze upewniła, bo ten 
zatarg giełdowiczów z rządem nie wpłynie na 
podwyższenie cen, albowiem chwiejność i nie- 
pewność głównej giełdy w Berlinie odbije się 
smutnem echem na giełdach pomniejszych, a 
najsmutniejszem po małych miastach pomiędzy 
kupcami spekulantami, którzy z tego skorzy- 
stają i wytworzą obniżkę dowolną cen na zboże 
z pierwszej ręki t. j. od właścicieli, z których 
niejednego, mając, że tak powiemy, w kieszeni, 
wyzyskiwać będą. 

Gdyby to właściciele ziemscy, jako produ- 
cenci zboża, mieli tę samą potęgę pieniężną, 
eo owi spekulanci zbożowi, to przy możliwej w 
tym razie pomocy rządu byłaby ta walka zwy- 
cięską, ale, jak wiemy, rzecz dzieje się prze- 
ciwnie i nie ma wielkiej nadziei zwycięstwa 
wobec ścisłej solidarności giełd w znaczniej- 
szych miastach niemieckich, które zrazu mil- 
czały, ale teraz, jedna po drugiej, łączą się z 
postanowieniem giełdy berlińskiej. Co więcej 
— miebezpieczeństwo kontreli rządowej nad 
dowolnemi manipulacyami giełdy głównej nie- 
mieckiej spostrzegły i inne giełdy, jak wiedeń- ' 
ska i paryska, a wiedeńska nawet do Berlina 
przesłała telegram, w którym pochwala ten 
krok i zachęca do dalszego ścisłego biernego 
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oporu. Podobną zachętę nadesłano także z Pesztu. 

Giełda poznańska zbożowa zrazu trzymała 

się na uboczu. Teraz jednakowoż daje wyraz 

swemu przekonaniu i ogłasza, że dnia 8 b. m. 

w południe na walnem zebraniu ma zapaść 

stanowcza uchwała co do zniesienia miejscowej 

giełdy urzędowej zbożowej. W ubiegły czwar- 

tek w południe odbyło się posiedzezie zarządu, 

na którem był obecny asesor rejencyjny, jako 

sprawozdawca, celem informacyi dla kr. re- 

jencyi. ; 
Jaka rezolucya zapadnie na owem walnem 

zebraniu giełdowiczów zbożowych poznańskich 

możemy teraz już przekonać się z artykułu, 

jaki organ tychże, ,Posener Zeitung“ podał w 

nr. 4. Artykuł ten, napisany z wielkim prze- 

kąsem, jest treści następującej: „Nie należy 

chwalić dnia przed zmierzchem — tak samo i 

roku 1896! Należało odczekać, dopóki się nie 

ukończy, a ukończył się tem, że stan kupiecki 
podniósł bunt („ist rebellisch geworden!*) W 
Brunświku, Szezecinie, Berlinie i w innych 
miastach odwiedzający giełdę zbożową oświad- 
czyli, że odtąd zrzekają się dobrodziejstw tejże. 
Oświadczenie to jest odpowiedzią na opiekuń- 

czą troskliwość, jaką rząd zamierza roztoczyć 
nad nimi. Kupcy, którzy na salę giełdową 
przybywali, aby zawierać ugody w interesach, 
j. dawno mieli zuchwałe przekonanie, że kon- 
trola rządowa im nie potrzebna! Teraz zaś, 
gdy nietylko osobny komisarz rządowy w cześć 
nakazującej postaci radzey rejencyjnego, ase- 

sora, lub landrata okaże się na niebie giełdy 

a gdy obok tego wielkiego światła ukaże się 
jeszcze światełko kontroli agraryuszów, które 
łagodnym blaskiem oświecać ma występne du- 
sze handlarzy zbożowych, rwie się cierpliwość 
tych istot ludzkich prześladowanych przez or- 

gan kontroli. Zatrzymajcie giełdę dla siebie 

— mówią oni (handlarze), my nadal z wami 

bawić sie nie będziemy! Dotychczas oko spra- 

wiedliwości ograniczało się na tem, że giełdę 

otaczało przepisami terminów w handlu, reje- 

strami cen w komisyach — teraz może pój- 
dzie dalej i nakaże może tym przywdziewać 
mundury, którzy chcą na giełdę uczęszczać, 
jak dawniej się działo w Saksonii, że bankru- 
tom nakazywano chodzić w żółtych kapelu- 
szach. 

„Cierpliwi dotąd kupcy zbożowi nareszcie 

srogim gniewem się unieśli. Są czasy, w któ- 

rych świeży gniew więcej wart, niż pobłażli- 

wość pełna rozwagi. A stan kupiecki już na- 

zbyt był narażony w ostatnich latach na wy- 

.gwiska ze strony agraryjnych zapaleńców, bo 

ci uważali go za złodzieja, będącego pod kon- 

trolą policyjną. Obeenie kupcy stali się rebe- 

lantami, a ta walka potoczy się dalej w przy- 

SZłOŚĆ. * 
Takiemi słowami goryczy odzywają się tu- 

tejsi kupcy zbożowi — z tego widoczna, jaka 

na tem zebraniu zapadnie uchwała. Kupcy 

zbożowi prawdopodobnie tworząc „wolne sto- 

warzyszenie giełdy zbożowej*, będą chcieli jej 

uchwały ogłaszać i tym sposobem normować 
ceny, zamiast cen urzędowych, ale zdaje się, 
że rząd na to się nie zgodzi, uzna to wolne 

stowarzyszenie za nowy rodzaj giełdy i zażąda 

poddania jej pod przepisy nowej ordynacyi 

giełdowej, a nakaże, stósownie do jej paragra- 

50. — EKSPEDYCYA: ul. Wodna 15, w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

fów, wybór zarządu z grona kupców, rólników 
i młynarzy. 

Krok ten nowy rządu byłby zupełnie słu- 
sznym — bo że kontrola rządu na giełdzie 
jest konieczną, o tem społeczeństwo, zwłaszcza 
z rólników się składające, najmocniejsze od 
dawien dawna ma przekonanie. 

Dziś wyrokować nie można, jaki skutek 

będzie tej walki oporu biernego przeciwko usta- 

wie do czynu powołanej — ale ta walka od- 

bije się niezawodnie niepomyślnie na kieszeni 
producentów zboża. ‘ 

Nauki socyalizmu a praktyka. 
Socyaliści zarzucają burżoazyi (obywatel- 

stwu), iż wyzyskuje robotnika, płacąc mu ni- 

skie myta, tymczasem panowie fabrykanci, na- 

leżący do partyi socyalistycznej, cóż robią? 
'Otóż bodaj jeszcze niższe płace dają robotni- 

kom, zajętym w ieh zakładach. Tak naprzy- 

kład pewien fabrykant, socyalista, w Ludwigs- 

burgu płacił swoim robotnikom tygodniowo 
3—8 mk. Co gorsza oświadczył ów „przyjaciek 

stanu robotniczego*, że już dalej takiego myta 

płacić nie może, dla tego obniża płacę o 1 mk. 

na tydzień i znosi podwieczorki, aby wyzyskać 

więcej pracę robotnika. Krótko potem oznaj- 

mił robotnikom, iż oddaje roboty w akord, lecz 

wynagrodzenie jest tak niskie, że przy usilnej 

pracy najpilniejszy robotnik nie zarobi więcej jak 
15 mk. tygodniowo, od których przedsiębiorca od- 
ciąga 8,40 mk. za mieszkanie i jedzenie, które jest 
tak liche, że robotnik głodem przymiera. Obiad 
często składa się tylko z jałowej kapusty ki- 
szonej i kartofli. 

Takich przykładów znajdzie się więcej: 

Socyaliści ciągłe wywodzą skargi, iż dziewczęta 
zajęte po handlach otrzymują tak małe pensye, 
że z nich utrzymać się nie mogą. Otóż nieda- 
wno temu kończyła swe roczne obrachunki 
socyalistyczna spółka spożywcza „Vorwärts“ 
(Naprzód) w Pirnie w Saksonii; interesa szły 
pomyślnie; 5 procent zysków odpisano do ka- 
pitału obrotowego, 6 procent przeznaczono jako 
dywidendę dla członków. Przy tej sposobności 
uskarżano sie nad niskiemi pensyami, które 

spółka płaci swym pomocnikom i pomocniczkom; 
płacono bowiem tylko 40 mk. miesięcznie, nie 
dając ani mieszkania ani utrzymania. Prawdą 
jest, że i w innych zakładach nie więcej płacą, 
lecz po socyalistach, którzy rzekomo są przy- 
jaciołmi stanu robotniczego, można się było 
spodziewać sutszego wynagrodzenia — tem 
bardziej, że interesa znaczne odrzuciły zyski. 
Przecież socyaliści ciągle głoszą, że należy 
wszystkich obdzielać równo. Czemuż więe nie 
obdzielili swoich pomocników ? 

Kto chce innych naprawiać, winien prze- 
dewszystkiem okazać czynem, że sam jest le- 
pszym — a tu się pokazuje, że przedsiębiorca 
socyalista wyzyskuje gorzej robotnika, niż ktokol- 
wiekbądź, dalej pokazuje się, że owe tak sła- 
wione spółki socyalistyczne bynajmniej nie mają 
na oku dobra pracowników, lecz służą także 
tylko kieszeni akcyonaryuszów. 

Pytamy się, gdzie tu opieka nad stanem 
robotniczym? Gdzie podziały się owe szumne 
przyrzeczenia, że w „raju socyalistycznym* ma 
następować podział zysków ? 3 
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Wszystko to kłamstwa tylko, obmyślone 
na obałamucenie ludzi. 

Jeżeli socyaliści chcą uzdrawiać społeczeń- 
stwo i usuwać niektóre braki obecnego po- 
rządku społecznego, powinni przedewszystkiem 
okazać czynem, że znaleźli na to sposoby i że 
je potrafią zastosować w życiu, jeżeli zaś tego 
nie potrafią, o czem się ciągle przekonujemy, 
woleliby milczeć i nie budzić rozgoryczenia. 

Nauki komunizmu i socyalizmu są tylko 
mrzonkami, których nicość okazuje się w ze- 
tknięciu z rzeczywistością. Pozalowania godni 
są ci, którzy idą na lep szumnych obietnice 
i ztudnych haseł, jeszcze więcej pożałowania 
godni są ci, co słuchają rozkazów socyalistów 
do zawieszania robót. 

Obecnie trwający strejk w Hamburgu wy- 
kazuje znowu, ile szkody ponoszą robotnicy, 
uwiedzeni przez socyalistów. Robotniey por- 
towi w Hamburgu, którzy dawniej mieli zna- 
czne zarobki, dzisiaj próżnują, tracą zaoszczę- 
dzone pieniądze, lub żyją z oszezedzonego przez 
swych towarzyszów grosza — straty ich liczyć 
można na miliony marek. Ba! co gorsza! Wielu 
robotników już nie znajdzie wcale zarobku 
w Hamburgu, bo albo słusznie oburzony pra- 
codawca nie przyjmie takiego robotnika, na 
którego liczyć nie może, albo też miejsce jego 

. juz zajęte przez innych. Cóż potem pocznie 
taki robotnik? Otóż będzie niesłusznie prze 
klinał pracodawców, że go pozbawili chleba, 
bo nie pracodawca winien, tylko robotnik sam 
i Judasze socyaliści! — Dalej skoro nie znaj- 
dzie dla siebie zarobku w Hamburgu, będzie 
się tułał po całym świecie, a Zona i dzieci po- 
zostaną w nędzy. — Otóż to są błogie owoce 
socyalizmu. Zaiste trudno zrozumieć, jak so- 
cyalizm wobec tych na jaw wychodzących ja- 
skrawych różnic pomiędzy obietnicami a rze- 
czywistością, jeszcze mieć może zwolenników. 

Militaryzm we Francyi i w Niemczech. 
Wielkiej wrzawy narobiła w całych Niem- 

czech wiadomość, że administracya wojskowa 
we Francyi wystąpi z żądaniem 500 milonów 
fr. na nowe uzbrojenie artylery! marynarki 

"1 zwiększenie siły zbrojnej na stopie pokojowej. 
Mianowicie część tych 500 milionów franków 
użytą ma być jako pierwsza rata na budowę 
nowych statków wojennych, część na udosko- 
nalenie dział polowych, mianowicie na działa 
0 niklowanych lufach, wreszcie część na utwo- 
rzenie czwartych batalionów przy piechocie, 
jak to już zaprowadzono w armii niemieckiej. 

Dzienniki niemieckie wypełniają całe szpalty 
Naturalnie wszystkie 

ich rozumowania zmierzają do wniosku, że 
i Niemcy powinny czemprędzej przystąpić do 
zwiększenia siły zbrojnej na stopie pokojowej, 
aby nie pozostawać w tyle za Francją. 

Dzienniki francuskie znowu piszą 0 „przy- 
gotowaniach wojennych Niemiec“. 
„Echo des Mines* podaje wiadomość z Berlina, 
że niemiecki zarząd wojskowy zamówił 7,500 
nowych wagonów. które mają być dostawione 

do 1 kwietnia i 30 października 1897 roku. 
Wagony te będą miały największą możliwą. 
pojemność, tak, że 7,500 tych wagonów równa 
się 11,250 francuskim. Bulwarowe pisemka 
wołają: „Czy to wojna?* i apelują do rządu 
francuskiego, aby zwrócił baczną uwagę na 
przygotowania Niemiec. 

Słowem „zbrojny pokój* wystąpi z żą- 
daniem nowych ofiar, a militaryzm święcić 
będzie na schyłku dziewiętnastego wieku no- 
we tryumfy. — 

* Mziewięćsetna rocznica śmierci | 
męczeńskiej św. Wojciecha. W sprawie 
tej pisze „Pielgrzym*: 

Kiedy i jak ta rocznica w kościołach bę- 
dzie obchodzoną, o tem Najprzewielebniejsl 
Biskupi niezawodnie po niedługim czasie wy- 
dadzą rozporządzenia. Podnosimy tu tylko, 
że św. Wojciech był apostołem obszarów, które” 
obejmują teraz archidyecezyą gnieźnieńską, 
dyecezyą chełmińską i warmińską Spodzie- 
wamy sie też, że gromadne pielgrzymki do 
grobu Swiętego tego w Gnieźnie przyjdą do 
skutku, nie tylko z okolicy Gniezna, jak to co 
rok bywa, lecz także z dalszych stron. 

Zapewne budowa kościoła parafialnego w 
Działdowie, którego tytularnym patronem jest 
św. Wojciech, w tym roku ukończoną będzie, 
tak iż ten dom Boży będzie trwałą pamiątką 
tej rocznicy. | 

Prócz kościoła działdowskiego mają św. 
Wojciecha patronem tytularnym w dyecezyi 
chełmińskiej jeszcze kościoły parafialne: w Bo- 
bowie, Boluminku, Jabłonowie, Jelenezu, Kiel- 
nie, Lidzbarku, Rogoźnie, Rozłazinie i w Św. 
Wojciechu; a nadto kościoły filialne w Cer- 
kwicy pod Kamieniem. w Gorzedzielu nad Wi- 
słą w parafii subkowskiej i w Pawłowie pod 
Chojnicami; a więc razem 13 kościołów. W 
kościele katedralnym w Pelplinie znajduje się 
ołtarz św. Wojciecha jako trzeci od drzwi po 
stronie Ewangelii.. Fundował go opat Wojciech 
Stanisław Leski (1734—1747),: później Biskup 
chełmiński. W środku ołtarza stoi figura św. 
Wojciecha; anioł podaje mu mitrę, podczas 
kiedy drugi trzyma wiosło, narzędzie męczeń- 
stwa jego. 

W dyecezyi warmińskiej niedawno wybu- 
dowano kościół św. Wojciecha na misyjnej sta- 
cyi w Goldapiu, a przebudowano kościół św. 
Wojeiecha w Ządzborku. Czy może w tym 
roku założonym zostanie kamień węgielny pod 
drugi kościół katolicki w Kroleweu, jest rzeczą 
wątpliwą. W każdym razie uczyni się tam 
coś okazalszego na miejscu męczeństwa pod 
Fischhausen, gdzie dawniej była kaplica a teraz 
tylko znajduje się „prosty krzyż, Jak już do- 
nosiliśmy, nawet protestanci wschodnioprusey 
chcą się zająć przynajmniej ogrodzeniem tego 
krzyża. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. „Post“ donosi, że zarząd kolejo- 

wy umieścił w etacie sumę 47 milionów na je- 
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dnorazowe wydatki — jako to rozprzestrzenienie 
zakładów i zakupno wagonów. Nadwyżka w roku 
1996/97 ma wynosić około 100 milionów. 

— Godnym towarzyszem ‘Tauscha jest także 
Normann- Schumann, który również pracował dla ~ 
tajnej policyi. Ma on na sumieniu jeszcze więcej 
sprawek, niż pan Tausch. Literat Friedrichs z Zu- 
rychu donosi, iż ów Norman Schuman przybył do 
niego a przedstawiając się jako prawa ręka hr. 
Waldersee prosił o poparcie jego usiłowań w 
wydostaniu dokumentów rzekomo fałszywych -a 
obciążających dygnitarzy państwowych: również 
chwalił się rolą, jaką odgrywał w procesie żyda 
Buschofa (proces o zarzezanie  chrześciańskiego 
dziecka). Przed Friedrichsem odgrywał rolę anty- 
semity; wydało się jednak później, że brał pie- 
niądze od żydów. Normann-Schumann jest. oczy- 
wiście zręcznym szalbierzem, lecz dla swej zrę- 
eznosci bardzo niebezpiecznym. Z powodu tego 
nie małego on narobił bigosu. 

— (Qesarz wydał w dniu Noworoczuym rozkaz 
gabinetowy, zwrócony przeciw pojedynkom w armii. 

Z Ziem Polskich. W Warszawie zmarła 
nagle dnia 24 grudnia ubiegłego roku hr. Helena 
Potocka licząc lat 88. Umieszczono ją już w gro- 
bowcu familijnym. Nagle powstało mniemanie, że hra- 
biua nie umarła, lecz popadła w letarg. Wydo- 
byto więc trumnę. z grobowca d. 31 b. m. Od 
śmierci jej upłynęło już więcej niż tydzień, a do- 
tąd nie spostrzezono śladów rozkładu, Dom, w 
którym umieszczono zwłoki hr. Potockiej, otoczony 
jest stale ciekawymi. 

Austrya. W Pradze wybrano burmistrzem 
młodoczecha Podlipnego. 

Francya. W wyborach do senatu przeszło 
64 republikanów, 61 radykałów i 12 konserwa- 
tywnych. 

Amglia. Z wschodniej Afryki donoszą, że 
Anglikom udało się pod dowództwem kapitana 
Stewarta przytłumić powstanie szczepu Angonisów. 
W potyczce zabito wielu murzynów wraz z ich 
dowódzcą Chekusim. 

Hiszpania. Amerykańskie gazety rozgta- 
szają, że Maceo nie jest zabitym, lecz ciężko ran- 

nym i znajduje się pod troskliwe opieką powstań- 
ców. Według opowiadania donny Mirabel, która 
te wiadomości przywiozła do Ameryki, miał dr. 
Zertucha zdradzić swego przyjaciela za cenę 50,000 
dolarów. Zertucha podobno wystrzelił do Macea 
raniąc go w twarz. Lekarze oświadczają, iż ran- 

nemu uratują życie, jednakże długo to potrwa. — 

Czy wieści te są prawdziwe, trudno osądzić. 

WlIochy. Wczoraj donosilismy, iż Kardynał 
San Felice zapadł na zapalenie płue. Dziś już do- 
chodzi żałobna wiadomość, że Kardynał zasnął w 
Bogu. 
SORRY WTO: 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
* Walne zebranie Towarzystwa czeladzi szewskiej 

odbędzie się w środę, dnia 6 stycznia o godzinie 5 i pół 
w lokalu pana Matuszewskiego przy ulicy Szkólnej 5 
na pierwszem piętrze, na które szan. członków uprasza 

Zarząd, 
* Borek. Dnia 6 b. m. odbędzie się na sali p. J, 

Ofierzyńskiego wieczorek instrumentalno wokalny. Do 
wieczorku zabawa z tańcami. Dochód na cel dobro- 
czynny. O liczny udział upraszaja Amatorzy. 

3 ZIEMIA. 
Powiastka. 

Napisał Walery Łebiński. 

— sej — 

Po śmierci matki chodził Michał długo zamy- 
ślony; do pracy stracił ochotę, bo czuł, że nie 
podoła sum, a nie miał siły i odwagi nakłonić 
Kasi do pracy. Ta się była wzwyczaiła, że za 
nią robiono — dlaczegożby naraz inaczej być miało? 

Minyt rok jeszcze i drugi. Michał stał sie 

dawnym marzycielem, raz pracował z zapałem, to 
znów nie nie robił, albo też znowu z Kasią cho- 
dził do gościńca i hulał i Spiewat i grał, a było 
tego coraz częściej, Póki Kasia miała w skrzyni 
swoje wiano, którego Michał się nie tknął, szło 

, jako tako, ale po kilku latach w skrzyni nie było . 
złamanego grosza, więc Kasia w prośby do męża: 

— Mój Michale, potrzeba mi na chustę, na 
korale. \ Bog SE | 

Co chwila na co innego. Michat dawat i da- 
wat. Jakżeż tu było odmówić? 

Nie dosyć na tem; żona brała oprócz tego na 
kredyt, boć to był urodzony trzpiot, i za to płacił 
Michał, ale coraz więcej się zamyślał, albo też 
coraz zapamiętalej hulał, aż razu pewnego nie 
było czem zapłacić, a kupiec zaskarżył i wzięli 
Michałowi rocznego wolca. 

Kiedy pomocnik komornika wyprowadzał by- 
dlę — owo opierało się i rykiem żałosnym zapeł- 
niało podwórze, a Michałowi serce zadrżało z bólu 
i szepnął do siebie: 
; — Bydlę przywiązane do swojej zagrody i 
i nie chce jej opuścić, a człowiek lekkomyślnie z 

CIESZY SACZ RA 

rąk ją daje. Hal... czy ja to inny jak drudzy? 
— pytał się sam siebie — dzisiaj mi się serce 
kraje, że biorą mi wolea, jutro, pojutrze nastąpi 

może to samo, przywyknę, zobojętnieję, aż obcy 
mi weżmie zagrodę i... ziemię. 

Gdy domówił w myśli tych słów, na jego 
miękkich, dobrych rysach zabłysnął poraz pierwszy 
wyraz stanowczości. Znowu go brał wielki lęk, iż 

w nocy wstawał i bił się z myślami, a jednak 
nie miał odwagi żonie odmawiać, gdy go ciągnęła 
na tańce, albo żądała pieniędzy. Jej zaś było obo- 
jętnem, skąd brał, byle ona miała. 

— Lecz już wśród pląsów i hucznej muzyki 
przychodziła mu myśl trapiąca: „Ziemię stracisz, 
a ona ci matką być ma i ojczyzną i świętością. * 

Chciał zmienić na lepsze — a ręce mu o- 
padały. : 

Jednego ranku zabrał się, wziął świtę odświę- 
tną, kapelusz z pawiem piórkiem, buty karbowane 
z nowemi podkówkami — a taką miał twarz po- 
godną i czystą, jakby z nieba aniołów miał przed 
oczyma. 

Spojrzała na niego Kasia, srebrzyście się za- 
śmiała i zalotnie spojrzała na męża — tylko ła- 
mała sobie głowę, dokąd on idzie tak odświętnie 
ubrany, a jej nie zabiera, łamała sobie głowę, czy 
jako swat, czy jako drużba? 

— Kaj idziesz? Na wesoło? A mnie nie za- 
bierzesz ? 

— Nie na wesoło. 
— Na sąd — albo co? 
Zastanowił się. 
— Może, że na sąd, niechaj sądzą! 
Szedł Michał nie na sąd, a jednak, aby go 

1 

sądzono. szedł do dworu, do dziedzica wielkiej 
włości, który choć stary, ale ziemię trzymał mo- 
eno. Wiedział Michał, że dziedzie wysłał synów 
za granicę, aby się nauczyli, jak obcy ziemię sza- 
nują — miał więc wiarę, iż ci także ojcowizny 
w obce nie oddadzą ręce. 

Przybył do dworu, a gdy stary dziedzic za- 
pytał: 

— Czego sobie życzycie Michale? 
Ten schylił mu się do nóg i rzekł: 
— Przybyłem do was dziedzicu, aby się wam 

wyspowiadać, aby szukać rady, jak starszy brat u 
młodszego. Ażali tak nie jest? Nie jesteście wy 
dziedzice, jako nasi ojcowie, jako bracia starsi? 

— Tak być powinno i takim wam chcę być, 
mówcie śmiało Michale! 

Tedy ów jął przed siwowłosym starcem opo- 
wiadać, jako nie słuchał ojea, który mu radził po 
ziemi stąpać, a pracować, jeno zachodził w głowę 
a marzył, aż mu od tych marzeń ręce opadły — 
jak nie słuchał matki, która upominała, aby złą- 
czył się jako marzyciel z rozsądkiem i statkiem, 
biorąc żonę rozsądną i stateczną, a on i tego nie 
usłuchał i wprowadził do domu Kasię — śmie- 
szkę, trzpiota — słowem dołączył do niedołęstwa 
lekkomyślność. 
ojca, ani upomnień matki, zatrzymał wierńie w pa- 
mieci, że ziemia ma być mu matką, ojczyzną i 
świętością. Byłać mu ta ziemia matką, byłać mu 
pociechą, a jest mu świętością. Nie umiał on 
wprawdzie dobrym być dla niej. synem, lecz po- 
mimo niedołężnego marzycielstwa i lekkomyślności 
pozostało mu pojęcie o jej wartości. Pozostało mu 
tyle rozwagi, że spostrzegł, iż mógłby skazić świę- 

Ale chociaż nie usłuchał ani rad - 
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urządza w środę, dnia 6 stycznia r. b. (święto Trzech 

Króli) obchód 5 letniej rocznicy założenia Tow., poprze- 

'dzony rano o godzinie 8 mszą św.w tutejszej ochronce. 

Wieczorem o godzinie 8 odbędzie się w lokalu p. Wdo- 

wczak skromna zabawa z następującym programem: 

1) Zagajenie. 2) Prolog. 3) Śpiew „Bracia Rocznica*. 

-4) Deklamacya „Marsz pogrzebowy*. 5) Śpiew. 6) Mo- 
molog. 7) Muzyka. 8) Deklamacya i żywy obraz „Po- 
<żegnanie więźnia*. Następnie tance. — Na powyższą 

zabawę zaprasza wszystkich życzliwych Towarzystwu 

„jak najuprzejmiej Zarząd. 
"* Kółko rolnicze w Kościanie zwiedziło pod prze- 

wodnictwem prezesa, pana Raszewskiego z Jasienia, 
18 go września zr. gospodarstwo p. Jana Sikory w Sie- 
rakowie. Oglądano wszystko bardzo szczegółowo. In- 
wentarz jak na 170 morgowe gospodarstwo aż nadto 
wystarczający — na każde 44 morgi przypada jedna 
sztuka. Na szczególniejszą uwagę zasługują przede- 
wszystkiem krowy dojne, których jest. 14, wszystkie 
pięknej budowy i szlachetniejszej rasy. ‘Tak samo do- 
‚brze przedstawiał się trzyletni stadnik, używany do 
rozpłodu. Konie dobrze zbudowane z mocnemi nogami 
iw dobrym stanie. Tosamo powiedzieć można o resz- 
cie inwentarza, Cu do machin i narzędzi rolniczych 

zauważyliśmy tam 2 pługi piętrowe, trzy-skibowce, mło- 

ckarnię, sieczkarnię, wialnię, siewnik rzędowy a nawet 
bardzo praktyczny w użyciu siekacz do buraków.. — 

W niewielkiem stosunkowo podwórzu widzielismy do- 
‘brze urządzoną gnojownię, zaopatrzoną w odpowiednie 
ścieki i t. p., co zasługuje przedewszystkiem na uzna- 
nie. Dobry inwentarz i porządek w podwórzu zapowia- 
dały, że i w polu zastaniemy podobnie. Tak też było 
w rzeczywistości. Gotowe wówczas pod zasiew uprawy 
przedstawiały się bardzo dobrze — role przeznaczone 
pod okopowe: wszystkie spłużkowane i uwleezone cze- 
kały tylko na ukończenie siewów i na głęboką órkę 
zimową. Buraków cukrowych nie można było wpraw- 
dzie nazwać wyborowemi, rokowały przecież plon za- 
dawalający. Kartofli posiada właściciel dwa gatunki 
— zwyczajne białe i Achillesy — ostatnie: chociaz 
mniejsze co do kłębów, to przecież plenniejsze i na 
odpowiedniej ziemi polecenia godne. Po zwiedzeniu 
gospodarstwa otworzył prezes pogadankę, udzielając 
właścicielowi różnych rad i wskazówek, gdzie tego 
zachodziła potrzeba. Poczem biorący udział ezłonko- 
wie rozeszli się do domów, dziękując uprzejmemu go 
spodarzowi za miie przyjęcie i doświadczenie, jakiego 

nabyli u niego. Sobiech, sekretarz. 

Wiadomości z blizka | 2 daleka. 
Poznań, dnia 5 stycznia. 

Uczmy dzieci pisać i czytać po polska 
a” Zwracamy uwagę, Ze jeszcze 

amożma odmawiać przedpłatę na „Wiel- 
kopolanina“. "Vs 

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek, d. 
5 b. m.: „Małżeństwo na próbę*, krotochwila ze śpie- 

wami K. Gero. Ceny znizore. 
W środę, dnia 6 b. m.: „Popychadło*, sztuka w 4 

aktach Szutkiewicza. 
W czwartek, dnia 7 b. m.; „Jadzia wdową”, kroto- 

chwila w 3 aktach R. Ruszkowskiego. 
W sobotę, dnia 9 b. m.: „Polowanie na zięciów*, 

komedya w 4 aktach z francuskiego p:zez Labiche i 
Delceour. 

* Gwiazdka. Szanownej publiczności donosimy u- 
przejmie, że rozdanie gwiazdki ub:gim dzieciom miasta 
Poznania odbędzie się w Trzy Króle, dnia 6 go b. m. 0 
godz. pół do 6 wieczorem na sali p. Adamskiego (ulica 
Wrocławska). — W dniu tym odbędzie się rano o go- 
dzinie 9 w kościele farnym msza św. na intencyą po- 
myślnego rozwoju kolonii. g 

Poznań, 5 stycznia 1597 r. 

Wydział Kolonii Wakacyjnych Towarzystwa „Stella“. 
* Poznań. Na bruku asfaltowym na ulicy Wroc- 

jawskiej na gołoledzi pudł koń i dużo było zachodów, 
zanim go zdołano postawić na nogi. — Zebranie ezion- 
ków zarządu komisyi kolonizacyjnej pruskiej odbędzie 

p me ea — 

tość jej, oddając ją, zmuszony, w obce ręce. 

znał swoje błędy, poznał, że nie zdolen się trzy- 

mać tej ziemi, więc postanowił wyszukać godniej- 

szego, aby zdać na niego ziemi obronę. Patraat 

tedy między braci i spostrzegł, że mało który uważa 
ziemię za świętość, boć lud to jeszeze gruby, a 
a nie każdemu ojciec zostawił taką Świętą naukę 
jak jemu. Patrzał między braci i dojrzał, że oni 

tracą też ziemię, lecz czynią to z nieświadomości, 

Bóg im wybaczy, a chociaż się zdarzy, że jeden 

d drugi z wrodzonego przywiązania do ziemi, po- 

siadania jej broni — bo już co chłop, to wyssa z 
mlekiem matki przywiązanie do ojcowizny — je- 
‚dnak nie ma do nich zaufania, bo tylko taki może 
utrzymać ziemię, co umie zwyciężyć wady rodu, 
a światły jest i ma zrozumienie ważności ziemi. 
Dla tego on postanowił oddać jemu ojcowiane swoją 
'w opiekę, aby nie dostali ci, co na nią czyhają. 

Wysłuchał starzec słów chłopa i głęboko się 
mad niemi zastanowił. Michał widząc ten zamysł 
sądził, że starzec tej ziemi nie chce, woła więc 
znowu do nóg się skłaniając: 

: — Ojcze, weźcie tę świętość moją, ziemia 
szczero- pszenna, 100 morgów — 'dam tanio. 

Starzec zaś myślał; Jak tu wziąć ziemię, kie- 
dy ona pewniejsza w chłopskiem ręku, niż w 

mojem. 
— Synowie wasi uczą się za granicą gospo- 

darzyć, utrzymają ziemię, jako i wy dziś utrzy- 
macie — błaga Michał. i 

Gorżko się uśmiechnął starzec, lecz Michał 
nie zwraca uwagi i mówi dalej: 

(Ciąg dalszy nastąpi.) — 

* Jerzyce. Tow. Śpiewu „Halka* w Jerzycach - 

Po- | 

sie dnia 21 b. m. w hotelu Myliusa. — Zarząd miejskiej 
poczty prywatnej „Hansa“, mając liczne listy gratula- . 
cyjne noworoczne do rozesłania, przyjął na ten czas 
pomocników, by listowym ułatwić pełnienie powinności. 
Jeden z takich pomoeników zabrał kilkaset listów 
do roznoszenia i z niewyjaśnionego dotąd powodu 
porzucił je w pobliżu bramy grobelnej nad Wartą. — 
Znaleziono je przedwczoraj i wręczono jako spóźnione 
adresatom. 

* Wczerajszy wieczorek, urządzony przez panie tu- 
tejsze na rzecz zakładu Błźbiety, cieszył się niezwy- 
kłem powodzeniem. Produkcye amatorów i amatorek 
wypadły świetnie, palmę wieczoru zyskała pani L. z 
Gdańska, która poproszona przez damy komitetowe za- 
śpiewała kilka piosenek pysznym altowym głosem 0 zna- 
komitej szkole. Huczne oklaski zyskał także pan dr. 
W. grą na fortepianie. Były to popisy nadprogramowe, 
tem więcej można było podziwiać grę p. dr. W. Pu- 
oliezność tak się zapaliła do gry p. dr. W., iż zmusiła 
go powtarzaniem oklasków do powtórnej gry. Sądzi- 
my, że dochód z wieczorku jest także pokaźny. 

* W wilią Nowego Roku zaginął w drodze z ulicy 
Długiej na Ogrodową i Rycerską czarny zegarek z 
dwoma krótkimi łańcuszkami, z krzyżem złotym i czar- 
nym metalionikiem z włosami. Łaskawego znalazcę 
uprasza się za stósownem wynagrodzeniem złożyć zgu- 
bę u pani Sczanieckiej przy ulicy Rycerskiej nr. 28 na 
parterze. 

* Dyrektor naszej sceny, p. Edmnnd Ryger, wy- 
jechał wczoraj na kilka dni do Krakowa w sprawach 
artystycznych. 

* Poznań. Na członków zarządu giełdy w myśl 
nowej ustawy obrano przewodniczącego Izby rolniczej 
Endella z Kiekrza, właścicieli Hofmeyera ze Złotnik, i 
Hiinerasky'go z Charzewa. 

* Poznań. Złagodzenie warunków uciążliwych w 
pierwszym promieniu fortecznym, jakie ogłoszono w 
Poznaniu od strony bram: Wildeckiej, Rycerskiej, Ber- 
lińskiej i Królewskiej przed kilku laty, a teraz przy 
forcie Radziwiłła i na Srödee mylnie pojeto — tutaj 
nie chodzi o nie więcej jak tylko o pozwolenie budo- 
wania kamieniem i cegłą budowli na Berdychowie i 
Piotrowie t. j. w dwóch bardzo małych gminach, jakie 
położone wewnątrz fortecy przy bramie Kaliskiej, nie 
należały do miasta i dopiero niedawno do miasta Po- 
znania zostały włączone. Skutkiem ułatwienia w warun- 
kach promienia fortecznego w owych gminach, cena 
posiadłości w nich znacznie się podwyższyła. 

* Avtekars pan A. Smiśniewicz przejął na własność 
drogeryą pana K. Jeski w Poznaniu. Zwracając uwagę 
czytelnikom naszym na odnośne ogłoszenie, polecamy 
nowego przedsiębiorcę wzelędom rodaków. 

* R*portoar teatru prowineyalnego. Gniezno na 
sali hotelu europejskiego. W środę, dnia 6 stycznia: 
„Obrona Częstochowy*, dramat historyczny w 5 aktach. 
W czwartek, dnia 7 b. m.: „Odgrzewana miłość*, naj- 
nowsza komrdya narodowa w 4 aktäch. 

* Zwracamy uwagę czytelnikom naszym na ogło- 
szenie pana Fr. Peisserta, który w Pempowie założył 
handel towarów kolonialnych i krótkich. 

* Muzeum narodowe w Rapperswyllu otrzymało w 
tych dniach. jako składkę na mauzoleum Kościuszki, 

od reprezentaneyi miasta Lwowa kwotę 200 złr., a jako 

składkę na cele Muzeum od p. Erazma Jerzmanowskie- 
go 1000 franków. Pani Jerzmanowska w .czasie osta- 
tniej bytności swojej w Paryżu złożyła kwotę 300 fran- 
ków na cele Stowarzyszenia imienia Klaudyi Potockiej, 
zajmującego się niesieniem pomocy rodakom, obarczo- 
nym liezną rodziną. ¢ 

* Celem ochrony przed zarażeniem się suchotami 
zwraca władza uwagę na rozporządzenie z dnia 31-go 
marca 1891 r., mocą którego znajdować się mają we 
wszystkich lokalach publicznych oraz w szkolach splu- 
waczki w dostatecznej liczbie i to napełniane wodą, a 
często wyczyszczane. Such: tniey pluć winni w te na- 
czynia, a nie na podłogi, albowiem bakeyle suchotnicze. 
wysychsjąc z plwocinami unoszą się przy zamiataniu 
w powietrze i zarażają osoby słabsze, mające zdrowe 
płuca. z czego często wywięzują się suchoty, 

* Baszków w pow. krotoszyńskim. Umarł książę 
Reuss, Henryk XIII, dziedzie dóbr baszkowskich. 

* Teatr polski w Nakle. W niedzielę, dnia 10-go 
stycznia r. b. urządzają obywatele w Nakle teatr ama- 
torski na sali w Strzelniey, z którego czysty dochód 
razem z przedstawienia zeszłorocznego przeznaczony na 
powiększenie kościoła katolickiego w Nakle. Wiadomo 
każdemu z czytelników naszych w Nakle i okolicy, że 

koseiolek nasz parafialny jest bardzo mały, tak że pod- 

czas niedzielnego nabożeństwa czwarta część pobożnych 

zmuszona jest stać przed kościołem, wystawiona na 

niepogody, których zwisszeza teraz zimową porą każdy 

człowiek znieść nie może, a co najglöwniejsze nie użyje 
żadnego nabożeństwa. Funduszu niema, a o powiększe- 
niu naszego kościółka tymczasowo nie ma mowy. Dla 
tego też obywatele nasi urządzają przedstawienie 
amatorskie. z którego czysty zysk na powyższy cel 
przeznaczono. Że przedstawienie się uda, o tem wątpić 
nie należy, już z tej przyczyny, iż grają wytrawni 
amatorzy, którym występy publiczne wcale nie są obce. 
Dazmy więc do Strzelnicy jak najliezniej, aby zadoku- 
mentowaé, iż mamy sympatyą do polskich teatrów, pol- 
skiej muzyki. Jeżeli wiee w mieście naszem nadarzy 
się choć raz tylko w roku sposobność, iż możemy iść 
na polskie przedstawienie, spieszyć powinniśmy dla | 
rzadkiej okazyi jak najliczniej, a tem więcej, iz do- 
chód przeznaczony na tak pożądany cel. Kto zdrowy, 
a kocha ojczystą mowę i piękną nutę, i przysłuchać się 
chce muzyce polskiej. niehaaj spieszy dnia 10 stycznia 
do Strzelnicy, a odniesie tę korzyść i zadowolnienie, że 
duch polski jeszeze nie stracony. a z wesołą miną i mi- 
łem wspomnieniem chętnie oczekiwać będzie przedsta- 
wienia polskiego, da Bóg może aż za rok. Mamy przeto 
nadzieję. że szanowna publiczność zapełni teatr po 
brzegi. Szezęść Boże. — Program: 1) Koneert polski, 
wykonany przez kapele pana Marcina Moczyńskiego z 
Bydgoszczy. 2) Przedstawienie amatorskie: „Skalbmie- 
rzanki“, krotochwila ze spiewami w 3 aktach, orginal- 
nie napisana przez I. N. Kamieńskiego. 

* w Wolsztynie odbyło się dnia 29 grudnia 1896 
walńe zebranie „Towarzystwa organistów * które zagaił | 
prezes p. Wojciechowski. Stawito się 6 członków czyn- | 
nych, nie stawił się po raz drugi pan Rogoziński z 
Siedlea. 

kółu z ostatniego zebrania. 8) Sprawozdanie zarządu z 

Członkowie Sioda i Busko dla zmiany swych 
posad na zebranie przybyć nie mogli. Porządek obrad 
„był następujący: 1) Zagajenie. 2) Przeezytanie proto- 

czynności swej w roku ubiegłym. 4) Sprawozdanie de- 
legata z walnego zebrania Związku. 5) Wykład nie- 
szpór. 6) Wnioski i uiszczenie się z składek. 7) Zam- 
knięcie. Wykład nieszpór przez przewodniczącego. — 
Przy 5 punkcie porządku obrad, podał wniosek p. Wrze- 
siński z Brenna, ażeby zarząd związku starał się o 
wprowadzenie w życie rozporządzenia Prześwietnego 
Konsystorza dotyczącego sprawienia książek dla chóru, 
przez kasę kościelną. Drugi wniosek p. Wojeiechow- 
skiego o zapisanie przez kasę Towarzystwa miesięcznika 
p. t. „Śpiew kościelny* (z Płocka), Obydwa wnioski 
zgodnie przyjęto. Następnie uiszczono się z składek i 
polecono kasyerowi odesłać składki do kasy Związku w 
Poznaniu. Przyszłe zebranie ma się odbyć w miesiącu 
kwietniu. Wawrzynkiewiez, sekretarz. 

* Jubileusz tysiacletni wyrobu kiszek obchodzony 
być może w roku bieżącym: 1897. Początek tej po- 
trawy jest o tyle ciekawym, że cesarz wschodni Leon IV 
wydał w r. 1870 po Chrystusie następujący edykt prze- 
ciwko wyrobowi kiszek, jakie zaczęto spożywać; „Do- 
niesiono nam, że ludzi taki napadł narów, iż w części 
dla zarobku, w części dla obżarstwa zamieniają krew 
na potrawę, celem jej spożywania. Doniesiono nam 
zatem, że są tacy, którzy krew w pomięszaniu z inne- 
mi jadalnemi produktami kładą we flaki zwierzęce, tak 
jak we worki i w ten sposób spożywają. Tego dłużej 
nie ścierpimy i niepozwolimy, aby honor naszego rządu 
był znieważany tak ohydnym wynalazkiem jedynie dla 
dogadzania obzarstwu żarłocznych ludzi. Kto krew 
mięsza z potrawami, czy sprzedaje, ciężko ma być ka- 
rany, a na znak utraty ezci ma być golony na głowie 
aż do samej skóry. Także i zarządzeów miast surowo 
karać będziemy, albowiem oni przez nieuwagę w za- 
rządzie doprowadzają do takiego nadużycia wstrętnego. 
Za opieszałość tę winni płacić po 10 funtów złota." — 
Tak to przed tysiącem lat o kiszkach i o kiełbasach 
mniemano, a zdaje się, że coraz więcej spożywanie 
ich ludziom gustowało, gdy nie nie pomogły takie su- 
rowe edykty. 

* Qdznaczenie polskiego uczonego. Z Paryża do- 
noszą o wysokiem odznaczeniu rodaka naszego profe- 
sora Zygmunta Laskowskiego z Genewy. Ziomek nasz 
otrzymał od instytutu francuskiego wielką nagrodę Mon- 
tyon'a (prix de l’Anatomie) za zasługi, położone w dzie- 
dzinie anatomii, a głównie za atlas swój anatomiczny, 
znane wspaniałe wydawnictwo. Nagrodę tę Akademia 
udziela zwykle co lat 5, a nie mówiąc już o znacznej, 
bo kilka tysięcy franków wynoszącej kwocie, najwyższy 
to we Francyi naukowy zaszczyt, tytuł: „Laureat de 
YInstitut de France.“ Jest to ukoronowanie karyery 
naukowej prof. Laskowskiego. Odznaczenie, tem dla nie- 
go i dla nas cenniejsze, iż, o ile wiadomo, pierwszy raz 
oyrzymat je Polak. 

* Arcyksiężna Marya Teresa, wdowa po zmarłym 
w roku zeszłym bracie cesarza austryackiego, zamierza 
wstąpić do klasztoru, skoro tylko stan zdrowia jej pa- 
sierba następcy tronu Franciszka Ferdynanda d'Este, 
nie będzie wymagał jej starań. Przywdziewając habit, 
pójdzie za przykładem księżniczki Bourbon Maryi Bea- 
tryczy, owdowiałej arcyksiężnej d'Este, babki księżni- 
czki Elwiry burbońskiej, oraz za przykładem matki swej, 
wdowy po byłym królu portugalskim, infancie don Mi- 
guelu, z domu księżniczki von Lóvenstein, która przed 
laty paru wstąpiła do klaszteru Benedyktynek w 
Seldsmes. ‘ : 

* Smutny wypadek zaszedł w Dąbrowej w Króle- 
stwie Polskiem w łonie ogólnie szanowanej rodziny pp. 
W. Dziewiętnastoletnia Marya W., w dzień wigilii 
uczuwszy się niedobrze, chciała otrzeźwić się octem, a 
odszukawszy butelkę, w której sądziła, że był ocet napiła 
się z niej, a odezuwszy pomyłkę, wbiegła do pokoju, 
w którym zebrana była rodzina, wołając: „kwas solny, 
ratujcie!* I w rzeczy samej butelka zawierała kwas, 
przygotowany do pobielania rondli, a przypadkowo wsta- 
wiony do szafy z produktami spożywczymi. Przez 15 
godzin nieszczęśliwa walczyła ze śmiercią, błagając obe- 
enych trzech lekarzy, aby ją ratowali i przyjmująe 
wszelkie środki, wreszcie poddała się nawet operacyi. 
Lecz to nie pomogło. W piątek o godzinie osmej rano 
skonała. ; 

* Pożar miasta. Z Ameryki Południowej donoszą 
o straszliwym pożarze, który zniszczył w ciągu dwóch 
dni całe miasto Guayaquil na wybrzeżu oceanu Spo- 
kojnego. Płomienie szerzyły się tem łatwiej, iz port 
w Guayaquil, jak we wszystkich miejscowościach, czę- 
sto nawiedzanych przez trzęsienia ziemi, zbudowany 
był z drzewa. Pożar. szerząc się gwałtownie, strawił 
w krótkim przeciągu czasu 1500 domów, w tem kilka- 
dziesiąt gmachów rządowych, kościołów, teatrów, ban- 
ków, hoteli i t. p. Grozę pożaru zwiększały jeszcze 
ciągłe eksplozye prochu, złożonego w arsenale miejsco- 
wym. Na domiar złego w drugim dniu klęski srożył 
się nad miastem huragan, który przyprawił o śmierć 
sześciu ludz. Pod zgliszezami znaleziono 23 trupów, 
dotychczas jednak liczba ofiar nie jest Ściśle określona. 
Wiadomo, że wielu mieszkańców braknie. Straty ma- 
teryalne sięgają 125 milionów franków, z czego aseku- 
racya powinnna pokryć trzydzieści milionów, gdyby 
nie fakt, iż nazajutrz po ugaszeniu pożaru, wszystkie 
miejscowe towarzystwa akcyjne cgłosiły bankructwo. 

* Przysmaki. Jadain ludzie rozmaite rzeczy. Je- 
dnym smakuje lepiej czarny chleb od ciastek wybre- 
dnych, drugim czysta woda zdrojowa od wina pysznego. 
Ale oto, co jeszcze niektórym ludziom smakuje. Egipeya- 
nie, jak mówią historycy, niezmiernie lubili szarańczę, 
a żydzi gdy byli u nich w niewoli, nauczyli się jeść 
z czosnkiem. Różne plemiona arabskie, jadają i dziś 
szarańczę gotowaną na parze, albo robią z niej Kon- 
serwy z miodem. Grecy za czasów Peryklesa, bardzo 
smakowali w konikach polnych — a poczwarki koni- 
ków były uważane za największe przysmaki. W nie- 
których miejscowościach Ameryki jedzą ludzie robaki 
palmowe, w Indyach Zachodnich i na Madagaskarze 
znów przysmakiem są poczwarki jedwabników i pi- 
jawki. Pieką pijawki na małych rożenkach i unoszą 
się nad ich wybornym smakiem, a przyprawiają korze- 
niami rozmaitemi. Na wyspie Cejlon robią przyprawę 
do potraw z pszczół, a na wyspie Jawie mrówki są 
uważane za wielki przysmak. Mają mrówki smak 
‘kwaskowaty, bo nawet u nas dawniej robiono sok mró- 
wczany, który używano zamiast cytryny do przypraw 
kuchennych. Jawańczycy z wielkiem upodobaniem kła- 
dą mrówki do ust, albo pieką je w cieście. Dziękujemy 
za te przysmaki! 4 

* Kalendarz. Środa 6 stycznia: ŚŚ. Trzech Króli. 
Wschód słońca o g. 8 minut 12, zachód o g. 4 min. 1. 
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4 WIELKOPOLANIN. 

ee 
P.P. 

Szanowrej Publiczności m'asta Poznania i okolicy donoszę jak najuprzejmiej, iż 

adrofceryn 
mą. położoną 

przy uliey Wodnej nr. 25, 
sprzedałem p. A. Śmiśniewiczowi, które to p 
firmą prowadzić będzie. 
proszę o przelanie tegoż i na mego następcę. 

adsięb* orstwo nadal p d dotychczasową 
Dziękując uprzejmie za a pher a3 łaskawie mi okazywana zaufanie, 

(3475 
Z głębokim szacunkiem 

4 R. JESZK A. 

Powołując się na powyższe zawiadomienie, upraszam Szanowną Publiczność uprzejmie 
o zachowanie Swych łaskawych względów także i dla mnie, przyrzekając w zamian rzetelną 
i skorą usługę, dobry towar przy możliwie jak najniższych cenach. Proszge o łaskawe po- 
parcie mego przedsiębiorstwa, pozostaję 

% A. 
Poznan, dnia 1 stycznia 1897 r. 

*00090000000050000:000000000660 

z szacunkiem uniżony 

Smisniewiez. 

en 
DI ara nn cm, MA 

Właśnie eo ee z druku: 

wi Kalendarz Poznaisti? 
polski i katolieki na r. zwyczajny 

1897. Gg 
|| Cena 50 fen., z portoryum 60 fen. 

Adresować należy: 

€ Fr. Chocieszynski, drukarnia 
w Pozmaniu, ulica Wodna nr. 15. 

ES" | 
a dobrze procentujących się 

4 LĄ LĄ 

OSGINCÓW i é J m. —4 

z kilku morgami dobroj ziemi, 
jest zaraz na sprzedaż pod przy- 
stępnymi warunkawi. Reflestanei 
zgłosić się winni wprost do mnie. 

S. Frühling, destylacya 
w Gnież je, ul. sw. Mikołaja 3. 

Restauracya 
w dobrej części miasta pray są- 
dzie i rynku jest zaraz do naby- 
cia. ?glosz. przy placa Sapie- 
żyńakim mr. 8 Poznan. 

Młody kupie”, wiaSciciel dobrze 
oplacajacego się tandlu towarów 
koionielnych, łakoei i win, oraz 

_ bryki wody selterskiej, w mie- 
ście powiatowem Prus Zachodn., 
nie mający znajomości pań, pra- 
gnie się zapoznać celem 

małżeństwa 
z młodą panną, Polką, inteligen- 
tną władającą i niemieckim ję- 
zykiem i posiadającą wykształ- 
cenie i odpowiedni majątek. 

Łaskawe oferty z dołączeniem 
fotografii, (którą na życzenie ode- 
ślę z powrotem) przyjmuje ekspe- 
dycya Wielkopol. pod nr 3406. 

Dyskrecya sprawą honoru! 

50—100 marek 
prowizyi ofiaruje się temu, kto 
wystara się dla gorzelnika żona 
tego z długoletnią dobrą prakty- 
ką o stałą posądę. Oferty: po- 
ste restante 1451 Opalenica. 

Dobra Lesmierz 
pod Łęczycą w Król. Polskiem 
szukają od 1. 4. 97 r. (3427 

kowala 
„, kawalera lub żonatego na wysoką 
pensyą i ordynaryą, biegłego 
w kuciu Koni. Swiadectwo 
egzaminu pożądane. Najchętniej 
przyjmie się takiego, który był 
kowalom u wojska i ukończył 
szkołę kucia koni w Berlinie 
(Lehrschmiedeanstalt Berlin). — 
Musi także znać wszelkie inne 
roboty kowalskie... 

Zarząd gospodarczy. 

Chłopca 
syna porządn. rodziców, chcącego 
wyuczyć się rzeźnietwa, przyjmie 
zaraz Karól Sturm, mistrz 
rzeźnicki, ul. Półwiejska nr. 6. 

Eleganckie Kostyumy 
teatralne i na bale maskowe są 
do wypożyczenia przy uł. Św. 
Wojciecha nr. 2%, w podw 
po prawej stronie na II pietrza. 

Kto 
się chce pozbyć raz na zawsze 
odzięblizny, niech sobie zapisze 
butelkę (2740 

Balzamu Folarnego 
z aptaki w Żer owie. Cena 1 m. fr 

9 funt. najd. sera Sawajcarsk 
mk. 6 za zal. Hofmann, Kasever 
sandt, Miinchen. 13508 

Dom. Linéwiec 
per. Montowo Pr. Zach. szuka 
zaraz (3443 

kucharza 
pojedynaka lub dobrze gotującej 
kucharki. 

8 czel, siodlarskich 
przyjmę jeszcze do mojej praco- 
wni na całoroczną pracę. 

3. Szumnarski, siodlarz 
w Sremie. (3306 

Ogrodnik 
żon. z 2 dzieci, 35 lat wieku, zna- 
jący swój zawód dokładnie i usłu 
ge, przytem i myśliwy, który pra 
cował w Niemczech jako wyższy 
ogrodnik, szuka miejsca od 1. 4. 
97 r. Łaskawe oferty przysłać 
proszę pod lit. N. N. 100 poste 
restante Neubriick a. W. 

W danym razie objatbym ta- 
kowe wraz z gościńcem domin. 

Potrzebny od 1 kwietnia r. b. 

włódarz 
z dziewką 

na osobny folwark. ABB 
przyjmuje Zarząd (3500 

Dominium Lewków 
pod Ostrowem. 

Pisarzowi gospod. 
wskazaé moze natychmiast miej- 
sce na osobny folwark. (3497 

‘J. Łabendzinski, 
Poznań, ulica Rycerska nr. 9. 

Biegły. trzeźwy młody ezela- 
dnik miynarski szuka za. 
trudnienia na dłuższy czas na wia- 
traku lub na wodnym młynie. 

Oferty przyjmuje M. Rocho- 
wiak, Königsbrun p. Strzelno. 

Lekeyi buchalteryi 
pojedyńczej i podwójnej udzielam 
i przyjmuję zgłoszenia do nowego 
kursu handlowego. (3491 

S. Krzym'ński, 
buchalter bankowy i nauczyciel 

szkoły handlowej, 
ul. Strzelecha nr. 31. 

mój, położony we wsi kościelnej 
Siedlec w pow. babimojskim, 
wraz z % morgi dobrego ogrodu, 
jest zaraz do nabycia. Miejsce 
bardzo stósowne do założenia re- 
stauracyi, handlu i t. d. *« (3508 

A. Wogt, 
Siedlec (Siedlec R. B. Posen). 

Wiatrak 
w dobrym stanie i w dobrej oko- 
licy jest każdero czasu do wy- 
dzierzaw. lub na sprzedaż Wpłaty 
609 msrek. Zglosze:ia do ekspe 
dyeyi Wielkopolanina pod nr. 
3186. 

B000©90060G0000 0060606 
Przy Chwaliszewie 26 jest 

do wynajęcia skład z mie- 
szkaniem piekarniaistaj- 
mia, odpowiednie także i na in- 
nego rodzaju przedsiębiorstwo. 
Bliższych wiadomości tamże. 

DBAGYO 

Potrzebny (3516 

przedsiębiorca 
do obróbki 200 morgów buraków 
cukrowych. Zgłoszenia do 

Dominium Gola 
per Gostyń. 

Miejsce 

kołodzieja 
= , (stelmacha) 

i kowala 
w dom. Wielkie Sepno 

już zajete. 

Posada 

ogrodnika 
W Nieżyciówie 

GE zajęta. “By 
Dom. Niezychowo. 

Subjekt zegarm. 
bardzo biegły w swym zawodzie 
z pensyą 80—100 mk. oraz 

2 uezni 
znajdzie miejsce. Zgłoszen. przyj- 
mrje ekspedycya Wielkopolanina 
nod nr. 3485. 

Stangret kawaler, wysłużo- 
ny kawalerzysta, szuka miejsca 
od 1 kwietnia rb. albo zaraz Zgł. 
przyjm. W. bad dota umes rey 
poczta Szołdry. , (3510 

2 chlopeöw 
do posyłek. potrzebuje (8507 
Ekspedycya „Pracy*, 

Poznań, ulica Rycerska nr. 38. 

ka 

OPI ILI LIL ILI ILD DIGI 
2 gościńce mam do wydz. 

dominialne i gosp. z rolą pod dob. 
warunk. Potrzebni są zaraz i od 
kwitnia 1897 r. Rzadzca go:p. 
żon. w średnim. wieku Urze- 
dnik gosp. samot. z deb. śwlad. 
% pisarzy gospo. na odp. pens. 
Gospodymi na pens. 200 mrk. 
Stangret żon. na dobrą pens. 
Służący żonaty w średnim wie- 
ku. Pr» zę się zgłaszać a na od. 
powiedź znaczek. ‚3505 

St. Biskupski, 
Poznah, Piekary nr. 25 II Er 

Lagerzysty 
do pierwszorzędnego handlu ko- 
rzennego w Poznaniu. 

2 subjektöw 
rutynowanych do handli korz. do 
znaczniejszych firm. 

3 subjekłtów 
młodych, pierwszeństwo mają ci, 
którzy co tylko ukończyli naukę, 
szukam zaraz i później. 
Mam również bardzo dobre miej- 

sea od 1. 4. 97, na co wszystkim 
pomocnik. handl. zwracam uwagę, 

Dla /fabrykowanej w nowszych 
czasach nie fachowej konkuren- 
cyi, proszę zgłaszających uwa- 
żać dokładnie na mą firmę. 
Jedyne fachowe specyalne biuro 
dla młodych kupców w Poznaniu. | 

założone 1877 r 
W. Koszczyński. 

ulica Wro ławska nr. 1, II ptr. 

Potrzenni od 1 kwietnia: Ka- 
merdyner zon, na 100 tal. i 
ddp. Kucharz 2. na £0 tal. i 
dep. Sekretarz na 400 mrk. : 
Służący x. na 9) t« Gospo- 
dymi do sam. pana na 7» tal. 

Ogrodnik 7. i kaw. Panna 
sIuzaca ma 50 tal. Bomafna 
200 mrk. Praczka na 40 tal. 
Włódarz żon. na 40 tal. i dep. 
Owczarz. Potrzebni zarzz: Bo- 
ma na 250 m. Urzędnik gosp. 
k. na 600 m. Pisarz £. na. 100 t. 
Panna Służąca. na 60 tal. 
Gospodnvi 
Ageucya M. W. Karwat, 
"oznań. Piekary nr. 4 I p 

2 ezel. krawieckich 
oraz panny do ręcznego szycia 
przyjmie zaraz KF. Musiał, 
Wielkie Garbary nr. 8. 

Szukam zaraz do mego Madhi 
piw, restauracyi i wyszynku zda- 
tnego i w tym zawodzie obezn. 

stróża domowego 
(Hausknechta). 
proszę nadesłać browar 

Sroda. 

Od 1. 4. 97 r. potrzebny 

wiodarz 
energiczny, trzeźwy i mający za- | 
ciężnika.  Bliższych szczegółów 
udzieli (3614 

Zarzad w Michorzewie 
pcd Opalenica. 

Domin. Bruczków 
per Barek potr:ebuje od 1 kwie- 
tnia 1897 r. żonatego (3484 

służą Ceg0. 
Syn uczciwych rodziców, chea- 

cy wyuczyć się dobrze krawiec 
etwa, zgłosić się może. A. Wal- 
kiewiez. ul. Wilhelmowska "4, 

Syma uczeiwych rodziców, silny 
chcący wyuczyć się rzeźnictwa i 

Ay kiszek, może się zgłosić 
zaraz. Warunki bardzo dogodne 
Zgłoszenia przyjmuje St Smöl- 
ski, mistrz rzeźnicki, Foznan, 
ul:'ea Wodna nr. 20. (3492 

Ucznia stolarskiego, chcącego 
wyuczyć się tego zawodu, przyj- 
mie zaraz $. Konatowski w 
Poznaniu ul. Wrocławska nr. 15 
w podwórzu II ptr. (3490 

Ogród pałacowy w Gwia- 
zdowie p. Kostrzyn szuka 

UcZRIA 
zaraz. Zgłosz. przyjmuje Ko- 
walski, ogrodnik tamża. (3468 

» Dla młodzieńca z dobrem wy- 
kształceniem szkólnem szuka się 
zaraz miejsca (3476 

UCZNIA 
w destylacyi. Oferty uprasza się 
pod adresem: (3476 

I. Łukowska, Rawicz. 

Kopie świadectw | 
(3517 ; 

K. skwierezynskiego, | 

Potrzebni zaraz: 
Stuzacy-strzelec na *0 tal.. 

i straałowe. Panna służąca 
do hrabiny na 60 tal. Poko— 
jówka do dworn na 40 telar. 

do dworu. Piastunka do 1 
daie:ka. Gospodyni do mia- 
sta do samodzi:ln"go gospodaro- 
wania i gotowania na 70 tal. 

Od kwietnia potrzebni: 
Ogrodnik żon. na 250 mk.,. 

dep. i tant., głównie do oranżeryi.. 
Pisarz w starsz. wieku na 

360 mk. 
Kilku stelmachów żon. 

na dobry deputat, 
Koweli maszynistów. 
Wiödarzy żon. 

Miejsca dobre, komisowe najtań- 
sze, wpisow. u mnie się nie płaci.. 
Jadwiga Szymańska, 

Poznań Piekary nr. 6. 

Zdoluege 

sprzedawacza 
włsdsjącego obu językami krajo- 
wymi szaka zaraz ż 3496 

Raphael Pulvermann 
wiaści iel Józef Baruch 

w Krotreszenia, 

zwinnego 

SZY nkarza 
do samodsieln. prowsdzenia przed- 
siębiorstwa szynkownianego szu- 
ka sig na prowincyą. Wstęp 1 
lut*go. Bliższ. wiadom. udzielają. 

Friedmann & Alport 
w Poznaniu 

Szukam miejsca jakó (3493. 

ge p Roz » RDW W 
; lab nadberowy 29 lat w miej-- 

seu byłeru w Lęgu pod Sremem.. 
Tracę miejsce dla niedostatecznej 
znajomości języka niemieckiego. 
Świadectwa i rekomendacye prze- 
mawiają za r.ną Proszę o laska- 
we oferty pod adresem: 

Piszezatka, leśniczy 
Leg p. Śrem (Sehrirem), 

Domin. Sulencin 
(stacya koleji w pow. Sredzkim) 
szuxa od 1 kwietnia rb. 

kołodzieja 
j do młoczarni parowej, (3194 

kowala 
| kilku parobków 
wszystkich z zaciężnikami ;: 
O świadec. oryginalne upraszam. 
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Szukam 0d 1 kwietnia 1897 r 
; dossonaiego zdolnego i w swym 
; zawodzie doświadczonego 

kucharza 
kawalera, lub żonat. któryby się 
trudnił także polowaniem i rybo- 
łóstwem. Uwzględnia się tylko 
kilkoletnie świadec. z większych 
domów. Odpis świadectw uprasza 
się przesłać pod lit. X. X. Z 
poste rest. Srem, (Schrimm). 

Ueznia 
z odpowiedniem wysztaiconiem 
szuka zaraz (3438 

Emil Hacia, 
skład towarów kolonialnych, win 

i cygar w Kępnie. 

Dla teatrów amatorsk:ch 
polecamy 

Biblioteke teatralng: 

Zeszyt I 

Szlachta ezynszowa, 
komedyo-opera w 1 akcie 

J. N. Kamieńskiego. 

; Zeszyt II i ’ 

Dwaj roztargnieni, 
krotochwila w 1 akcie ; 

Aug. Kotzebuego. 

Zeszyt III 

Przewodnik 
dla zakochanych, 

krotochwila w 1 akcie 

Woje. Simona. 

Cena zeszytu 80 fen. 

Franc. Chocieszynski, 
Poznan, ul. Wodna nr. 15. 

(Dodatek). 

Zwyczajna pokoj. w I miejsce: 

| 
| 

| 
| 
| 

|
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DODATEK do Nr. 4 „WAELKOPOŁANINA:. 
Sroda, dnia 6-go Stycznia 1897. 

600950008:0009080650090006903008 ©: 

W. Janaszek, 
OE 4 ulica Wrocławska ar. & 

Magazyn sprzętów kuchenn, 
szkła, poreelany i lamp. 

" Wyprawy kuchenne, 

„anioł, 

urządzenia hotelowe i restauracyjne. 

Kompletne here — | ple of 30 air 

= stale! 

(3428 

0909999694 

likier deserowy, 
jsłynny i ogólnie uznany ze swej dobroci, wzmacnia 

żołądek, podnieca apetyt i przyczynia się do do- 
brego trawienia, z fabryki 

Leona Zehra w Smiglu. 
969990605 92I9H6CHP O9 le 999209 Par 

j (2520 5 

e 
% 
e 

Wyprzedaję zupełnie 
po każdej możliwej cenie: 

h 1) Towary galanteryjne, jako to: torby do po- 
. dróży, torebki ręczne dia dam i dzieci, torby 
» szkólne; fateraliki do cygar i wizytówek, portmone- 

thi i woreezki do pieniędzy; kuferki ręczne; grze- 
byszki i lusterka wo futeralikach. 

2) Pantofelki i trzewiki miałkie z pilśni' i mel- 
tonu bez skórkowej podeszwy. 

3) kamasze damskie ciepłe pilśniowe, buciki 
guzikowe sukienne, ciepłe dla dam, dziewcząt i dzieci, 
a obsadą skórkową. 

HNS 

Kalosze miałkie i wia w środku z fianelą lub 
a” trykotem sprzedaję po bardzo mizkieh cenach. 
ee Długie buty do polowania, konnej jazdy otc. 
a», W Środku eale pilśniowe tak długo jak zapas zakupio- 

p nego filen starczy, robię po 20 marek. Cennik ilustro- 
wany na żądanie tranko. (2634 

W. SKORNICKI, 
8 fabryka obuwia, 

8 a OSY i iy MME. 46. 

" HARMON WAMI 
2 chórowa 40 głosów, wszystkie na- 

rożniki okute, duża, piękna, kla- 
wiatura $rubowana 

3 chórowa, 60 głosów, wszystkie na- 
rożniki okute, głośna 

4 chórowa, 80 głosów, duża, bardzo 
wspaniała i bardzo trwała, okuta 8,50 m. 

4 chórowa, 80 głosów, bardzo wspa- 
niała i bardzo trwała. okuta cał- 

4,50 m. 

6,25 m. | 

kiem 13 m. 
6 ehórowa, 120 głosów, najwspanial- 

szej konstrukcyi 18 m. 
6 chórowa 120 głosów, najwspanialsza, 2 dzwonki 20 m 
Skrzypce z smyczkiem 5 m 
Skrzypee !|, ®, i całe z smyczkiom 5, 6, 7, 8; 9 m. 
Skrzypoe głośne, budowa wspaniała, dla dobrych graczy 12 m. 
Skrzypce z smyczkiem i z fateralikim drownianym 10 m. 
Skrzypce najwspanialsze z bardzo pięknym głosem 15 m. 
Smyczki. Struny. - 

Sprzedającym daję odpowiedni rabat. 
Wszelkie zamówienia wysyłam sumiennie odwrotną poczt, 

N. Ziemókiewicz. 
Poznań. Stary Rynek nr. 35, I pietro. 

Spółka Rólników Parcelacyjna 
| E. G. m. b. H. 

Poznań, ulica Podgórna nr. 13, | 
urządziła kasę oszczędmości i przyjmuje Ao. po- 

cząwszy od 1 marki, płącąc od nich: 

1. przy półrocznem wypowiedzeniu 4 {Poy 
2. przy kwartalnem wypowiedzeniu 31/,0/, 
3. przy natychmiastowem 30/,. 

Zarząd: Rada Nadzorcza: 
Adam Woliński. Maciej Dykier. Władysław Glabisz 

Dr. Stanisław Jerzykowski. 

© aim. «Rn, asa. ABB. sów, ARN. Ak. sy, „R. a M 

Parownik Reussa do 
paszy zwany (2366 

» Reforma‘ 
najnowszej konstrukcyi, prze 
nośny z beczką przewracaną, 
zużywający mało tylko opału, 
niepotrzebujący obmu owania, 
uzyskał pierwszą nagrodę t. j. 
srebrny państwowy medal na 
międzynarodowej próbie paro 
wników do paszy, która się od- 
była we Wiedniu dnia 9 września 1893 r. 

Kociolki kute do gotowania lub parowania 
paszy, znacznie trwalsze i tańsze od lanych, łatwo prze- 
nośne, niepotrzebujące obraurowania, polecają po bardzo 
anne cenach 

BRYLIŃSKI & TWARDOWSKI, | 
Poznań, ulica Rycerska nr. 11. 

| b e m „de da dd dm „M de M M | 
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za Znauym jost EEE 

!Müller 28 Szczęście 
dia grających! 

Wielka loterya pieniężna Ę 
do odsłonięcia kościoła $. Wil- 

librorda w Wesel. 3 
28.074 wygr oraz I premia 
w 3 klasach. — Największa j 
wygr. w n»jpomyślniejsz. razie p 

250.000 marek. 
150.000 m. 50,000 m.f 
106,000 ma. | 40,000 ra £ 
75,000 m. | 30,006 m. 

i t. 4. ogółem 

1.410.820 mrk.! 
Ciągnienie 1. klasy 14 b 

i 45 stycznia. A 
Losy 1 klasy kosztują '/, & 

mk. 6,60, 14 mk. 3,30. ‚ Peine 
losy, ważne do 3 kl: '/; mk.$ 
15,40, % mrk. 7,70 Porto iM 
lista od każdej klasy 30 fen. # 
poleca firma (34005 

przedsiębiorstwo bankowe, 
Berlin, Broitestrasso 5, 

Soman Prey Zamku Krol. euere 

Piekarnia 
z częściowem urządzeniem, blizko 
50 lat istniejąca, z pomieszkaniem 
jest zaraz lub później do wyna- 
jęcia przy Chwaliszewie 58. Bliz- 
szych wiadomości udzieli (3452 

F. Kamiński, 
Poznań, Chwal szowo 58 I ptr. 

999999904 I! 
W, Szulczewski, 

techn.-denty sta, 
Puznań, St. Rynek nr. 91, 

,|wohód z ul. Wronieckioj, II ptr. 

Operacye zębów cho- 
eiazby naitrudnieisze bez bólu. 
Plomby od 1 mrk Zęby 
sztuczne «d 2 mk., także bez 
płyty Reperacye. (3000 

0030 

16 roji pez 
r 

10201, 
11 w bramiakach Kremerowsk a 
i 5 w kószkach z powodu prze- 
prowadzki korzystnie na sprze- 
daż. Zgłoszenia na miejsce przyj- 
muje Wielmożna Pani (3446 

MANIESKA, 
Kozielsko p. Stempuchowo. 

Znajdą mmnieszczenie: 
Bony frebi. P. służące, 
Kueharksa na 80 tal. (2668 
Pokojowe na 40--50 tal. 
Głeapodynie na #0 do 80 tal 
Piastunki na 40 t. i służące 

N. Gimter, (3384 
wyższa nauczycielka, 

Poznań, ulicą Dinga nr. 14. 

Ludwig Müller & Co,§| [i 

JBL SKRZETUNKL zegarmistrz i złotnik, 
sewer Z 

Jerzyce przy, Poznaniu, ul. Wielka Berlińska nr. 52. 

Nang 

RER 'srebrne zegarki od 14 mk. 
Kluczyk. » 
Remont niklowe » od 8 mk. | 
Zegary ścienne już od 8 mk. 

Regulatory, chodzące 2 tygodnie od 
12 do 75 mk. Również tanio złote 

zegarki męzkie i damskie. 

Ślubne ebrączki. 
ERS" Na życzenie częściowe spłaty 

bez podwyższenia cen. 

n | 

Szóńówiej Publiczności MAR Wozasńki donoszę 
i niniejszem uprzejmie, iż z dniem 1 stycznia rb. objąłem od 
| pana IA. Sehmidta (3466 

| m przedsiębiorstwo g golarsko-fryzyerskie gy 
palo przy 

placu Sapieżyńskim pod liczbą I 
i prowadzić będę nadal pod firmą: 

Roman Skrzypezak. 
Polecając unizenie Szanownej Publiczności moje przed- 8 

| siębiorstwo, starać się będę skorą i rzetelną usługą zjednać 
jej względy. Z szacunkiem 

m Skrzypczak. 

RW” Sy "REG" WING 
ie KA 

10 milionów mk. gotówką 
wynoszą wszystkie wygrane poręczonej przez państwo 

Wielkiej Loteryi Pieniężnej. 
Główne wygrane: 

500.000, 300.000, 200.000, 100.000, 70.000, 3 

60. 000 marek i t. d. mł 

3 

BE Co drugi los wygrywa 

Pierwsze ciągnienie dnia, ff i 12 stycznia 1890 Ro = r 
% Losy oryginalne włącz. cla od stepla rzeszy niemteckiej po 

mk. 22,00, mk. 11,00, mk. 5,50, mk. 2,75. 
Prospekty, z których dowiedzieć się „można bliższych szeze- 

36 3288) gółów. wysyła na życzenie naprzód za darmo 
C.F. Artmann, Bruaéwik ( (Braunschweig), 

doda rodów waka wo 
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Ksiazka ta wielkiego forma- 
tu (26/21 em.) składa się z 22 
tablic, które obejmują 105 figur 
tak pieszych jak i konnych żoł- 
nierzy. Rysował Michał Sta- 
chowicz, z natury. Dodany 
jest dokładny opis tych tablie, 
oraz historya wojska polskiego 
od najdawniejszych czasów do 
upadku Kościuszki; nie mniej 
spis żołnierzy, (oficerów i jene- 
rałów z roku 1794. Wydanie 
czarne: zamiast 2,30 tylko 2 m. 

AZ, \ 5 

8 

// już z przesyłką franko. Wyda- 
" nie kolorowe: wszystkie 22 ta- 

blice prześlicznie kolorowane za 
pomocą chromolit., uwydatnia sie tutaj głównie malo- 
wniczość mundurów. W pięknej oprawie z wyciska- 
nym orłem i pogonią w złocie, zamiast 6 m. tylko 4 m. 
już z przesyłką franko. 

Historya Powstania Kościuszki z do- 
datkiem spisu osób, które brały udział w powstaniu, oraz 
życiorysami przywódzców. Z licznemi obrazkami. 
Bez oprawy zamiast 1 m. tylko 60 fen. Z oprawą za- 
miast 130 tylko 80 fen. Z oprawą w czerwone płótno 
z wyciskami złotemi, zamiast 2 m. tylko 1,50, wszystko 
już z przesyłką franko. 

Obrazy malowane przez W. Eljasza. 
Portret Tadeusza Kościuszki, olejny 

druk, 40:58 em., w 15 kolorach wykonany, zamiast 
1,60 m. dla abonentów „Wielkopolanina* tylko 1 m., 
z przesyłką na rolce 1,30 mk. 

Bitwa pod Ractawicami, chromolitografia, 
wykonana 12 kolorami, 51:70 em., zamiast 1.60 m. 
dla abonentów Wielkopolanina tylko 1 m. z przesyłką 
na rolce 1,30 mk. 

Przysięga na rynku w Krakowie, 
chromolitografia wykonana 12 kolorami, 51:70 cm., za- 
miast 2 m., dla abonentów Wielkopolanina tylko 1,20 
m., Z przesyłką na rolce 1,50 mk. 

Kościuszko na koniu, chromolitografia w12 
kolorach wykonana, 33:40 cm., zamiast 50 fen. dla abo- 
nentów Wielkopolanina tylko 20 fen., z przesyłką 40 fen. 

Kto zapisze wszystkię 4 obrazy razem, płaci już 
z.przesyłką franko zamiast 5,50 m. tylko 3,60 m. 

Przesyłkę franko odbiorą tylko ci, którzy należy- 
tość przekazem pocztowym naprzód nadeślą. Zaliezki 
zaś pocztowe wysełamy zawsze tylko niefrankowane. 

Obrazy te są bardzo pięknie wykonane i stanowić 
mogą ozdobę każdego mieszkania; cena zaś jest baje- 
cznie nizką. Obrazy te nagrodzone zostały srebrnym 
medalem na Wystawie Lwowskiej. Najlepiej zamówić 
po kilka obrazów razem dla oszczędzenia kosztów prze- 

‚ sytki i pobrania, na co szczególną zwracamy uwagę. 

Ekspedycya Wielkopolanina, 
Poznań, ulica Wodna nr. 15. 

Nadzwyczajne obniżenie ceny 
tylko dla abonentów , Wielkopolanina‘. 

Wojsko Kościuszki! 
M. KANIASTY, 
Poznań, Św. Marcin nr. 2 

'Wprawia sztuczne zęby, le- 
czy madpsutei plombuje. 
Ceny jak naiprzystępniejsze. 

) OOLOOPEĘOORODOROSOOW 

én r 4 ®» 

GSCHRESOSE 
w dobrym biegu z składem tow. 
kolonialnych i rzeźnictwem oraz 
6 morgami roli jest do wydzier 
żawienia od 1 kwietnia 1897 w 
Ławicy na lat 6. Zgłosz. przyj- 
muje w niedzielę dnia 10. 1. 97. 
przed poładn. między 9 —10 godz. 
T. Małecki, u p. Ziętkiewicza, 

Poznań, ul. Nowa w Bazarze. 

Szukam dzierżawy (3472 
A 

gościńca 
w dużej wsi gospodarczej lub ko- 
ścielnej od 1. 4. 97. Zgł'szenia 
pod lit. BB, W. 999 Wrze 
Snia postlagernd. 

Probostwo, 
300 mórg jest do ERS na 
długie lata ze żywym i martwym 
inwentarsem. Zgioszenia przyj- 
mvje ekspedycya Wielkopolanina 
pod nr. 3478. 

Oberża 
w dobrym biegu z wyprzęgiem, 
jest zaraz na sprzedaż pod przy-| 
stępnymi warunkari. Łaskawe 
oferty pod literą b, 100 port- 
lagernd Leszno. 

Pokój duzy i pięknej dla 1 
lub 2 panów z osobnym wchodem 
ze stołowaniem lub bez jest za 
raz do wynajęcia przy WW. Gare 
barach nr. 53 I na lewo. 

(3448 Potrzebuję zaraz 

PANNY 
do wyszynku i handlu towarów 
kolonialnych, za wysokiem wy- 
nagrodzeniem. Panny, które w 

: podobnem przedsiębiorstwie były 
już zatrudnione, mają pierwszeń- 
stwo. Osobiste przedstawienie 
konieczne. Kosztów podróży nie 
zwracam. 

St. Rissmann, 
Gułtowy, stacya kolej. i poczt. 

Zaproszenie do przedpłaty na 

SEAN A. 
Rok 4%. 

Ziemianin, Tygodnik rolniczo przemysłowy, organ Cen- 
iralnego Towarzystwa Gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem, wycho- 
izi eo sobete w Poznaniu, w formacia wielkiego 1—1Y, arkusza 
szęsto z rycinami. 

Przy Ziemianinie wychodzi jako miesięczny bezpłatny 
dodatek: 1) „Przegląd gerzelniczy*, 2) „Ogród jako źro- 
dio dochodu“. 

" W dziala komisowo-informacyjnym mają prenumeratorowie 
Ziemianina prawo do bezpłatnego zamieszczania ogłoszeń, doty- 
czących zbytu i zakupna: 1, inwentarza rozpiodowego, 2, wszelkich 
nasion i wysadków tax leśnych jak ogrodowych. Ziemianin ko- 
sztuje na pocztach w Niemczech 8 mk. Cena zniżona dla urzedni 
ków gospodarczych i niezaraożnych gospodarzy wynosi kwartalnie 
2 m. 90 fen. półrocznie 3 m. 80 fem., którą wprost do 
Redakcyi w Poznaniu, ul. Długa 8 E przesyłać należy, Za zniżoną | 
cenę nie można na poczcie zapisywać. (3887 

Medakcya Ziemianina w Poznaniu, 
ulica Długa nr. 8 E pietro. 

09997976 OO 9999006 

Bazar Wrocławski 
ul. Wrocławska nr. 2. 

Najtańszy polski skład tew. krótkich, 
wełnianych, białych, galanteryjnych i bielizny 

poleca: 

Koszule wełniane męzkie i damskie począwszy od 60 fen. 
Kalesony (gacie) męzkie i damskie 3 od 75 fen. 
Kamizelki myśliwskie, trykotowe od 125 fen. 
Trykoeiki dla dzieci od 30 fon. 
Rekawiczki trykotows ciepłe od 25 fen, 
Rękawiczki trykotowe ciepłe dla dzieci od 12 fen. 
Chustki wełniane od 80 fen. 
Chustki jedwabne od 20 fen. 

Oprócz tego: 
Pończochy, szkarpetki i wszelkiego rodzaju wełny. 
Kolnierzyki, mankiety, krawaty, Koszule męz- 
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Szelki, fartuchy, halki, $ 

i tysiące innych artykułów. (2380 

kie, damskie i dziecięce. 
$ gorsety, hafty, koronki, woalki, wstążki, lalki 

*99*0960909%0*90900$$ 

Panna, 
biegła w krawiecczyźnie, szuka 
miejsca od 1. 1. 97. Zgłoszenia 
uprasza się nadesłać do ekspedy- 
oy Wielkoplanina pod nr. 3434. 

kilku dziewcząt 
do lekkiej pracy za wy- 
soką zapłatą akordową i 
wolne pomieszkanieszu- 
ka się zaraz. 
podróży. (346: 

Również znajdzie miejsce od | SP 
Wielkanocy 

kilku uczni 
do malarstwa i tokar- 
stwa na wolne utrzymanie i 
pod wszelkimi innymi pomyślny 
mi warunkami. 

K. Steinmann, 
fabryka porcelany, 
Tiefenfurt, Slazk pruski. 

Hodzigj 
(stelmach) żonaty (3442 

Z zaciężnikiem 
i 

kowal 
kawaler, znający dobrą robotę, 
nye a korzystas miejsce cd 1. 

97 

Dom. Wielkie Sepno 
p. Kościan. 

Zeloszenia fr. 

Domin. Sielec 
poczta Jutrosin, sta"ya Kobylin, 
gir aaa zaraz ( 461 

pisarza gosp. 

(3160 | 

kok 
Szanownej Publiczności Pempowa i okolicy mam 

zaszczyt donieść jak najuprzejmiej, iż otworzyłem w domu 

I 

pana Bogusiewieza 

handel tow. kolonialnych i krótkich 
pod firmą: 

Fr. Peissert. 
Znajomość zawodu, której nabyłem przez długoletnią 

praktykę w znaczniejszych domach, jak również dostateczne 
środki materyalne dają mi możność obsłużenia jak najlepiej 
wszystkich mojich łaskawych Odbiorców. 

W miłej nadzieji, iż Szanowna. Publiezność zaszczycić 
mnie wkrótce raczy łaskawie swemi zleceniami, pozostaję 

z wysokiem poważaniem 

Fr. Peissert. 
Pempowo, dnia 6 stycznia 1897. 

Rikoo BRA 
Przy zmianie kwariali 

; upras'a się Szanownych gospodarzy i gosposie, aby 
raczyli objaśnić swą służbę, iż tami a rzetelny 

3 
& 

| tow. galanteryjnych, 

3513513592 LOU 

wełnianych, bielizny itd. 
znajduje się w 

Poznaniu, na Starym Rynku nr. 8 : 
przy figurze sw. Jana. MR 

„F. Nowaka. | 
ERTSCHNETTTLTDERT TEIETEIETE) 

Pisarza gosp, |, „satz gospod 
z lepszem wykształceniem, z do- 

doskonałego i z długoletnią pra- 

Zwiaca się koszta | $$ 

brą praktyką, szuka miejsca za- 

ktyką potrzebuje zaraz 
raz. O łaskawe nadesłanie ofert 

Dominium Ossdwies 
per Orcho xo. (8473 

Zgłoszenia przyjmu e Zarząd. 

UCZEŃ, chcący wyuczyć się 
kowalstwa, może się zaraz zgłosić. 

A. Skierski, (3466 
Poznań, Mało Garbary nr. 4 

/ r, Młodzieńca, 
najmilej syna drobnego gospoda- 
rza, do nauki gospodarstwa wiej- 
skiego jak również energicznego 
i trzeźwego włódarza z zac'ę- 
znikiem ra wysoką zapłatę i de- 
putat szuka (8407 
Dom Młvodzisko p. Wronki. 

uprasza się pod Z. IB. 19 poste 
restante Enowreclaw. (3368 

Domin. Czerwonawies 
pod wit mere (Kriewen) szuka 
od 1. 4. 97. (3363 

służącego Żon. 
siangreia zon. 
Zgłoszenia piśmienne przyjm. 

Zarząd. 

UCZNIA 
zamiejscowego potrzebuję do me- 
go składu towarów kolonialnych. 

8. Staniewska, 
Poznań, ul. Półwiejska pr. 5.. 

P.P. 

mienieni Panowie przyja6 

W Borku p. 

W Ponieeu p. 

W Środzie P- 

Dla wygody Przewielebnego Duchowieństwa, jak i Sza- 
nownych Dozerów i Bractw kościełnych raczyli niżej wy- 

składy mych 

czysto woskowych Świeć 
św. Florjana: 

J. Ofierzyński. 
W Gostyniu p. L. Woziwodzki. 
W Jutrosinie p. Kozłowski. 
W Jaroeinie p F. Basiński. 
W Kępnie p. A. Całkosiński. 
W Krobi p. Moderski, drogerya. 
W Miłosławiu p. A. Rosochowiez. 
W Nowem Mieście p. Moczyński. 
W Ostrowie p. L. Poturalski. 
W Ostrzeszowie p. L. Bielawski. 
W Pleszewie e L. Zboralski. 

W. Miskiewiez. 
w Raszkowie p. M Chylewski. 
w Rawiezu p. J. Mroczkowski. 
w Wielichowie p. J. Bryl. 
W Żerkowie p. Michałkiewicz. 
W Zbąszyniu p. A. Żołnierkiewicz. 
W Kościanie + Wittig, drogerzysta. 

. Kubicki. 
W Wrzesni p. ner 

S. Mierzyński, 
bielnik wosku i fabryka świec ołtarzowych 

w Krotoszynie. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyhakiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Szmyt (w zastępstwie) w Poznaniu. 
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